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C horoby z a w o d o w e  drukarzy.
(W skazów ki lekarza).

rzyczyna złego, jak to już wykazaliśmy, tkwi w części już 
w samym zawodzie i jego uczestnikach. Ale środki za­
radcze są niedostateczne. Bo przecież ten zecer, który, gdy 

jest robota, 15 — 18 złr. zarobi, a gdy jej mało i niczem zado­
wól nić się musi, zecer taki nie ma środków wyleczenia się w pier­
wszych zaczątkach choroby zupełnie, później zaś z wzrastającem 
osłabieniem, zarabiając co raz mniej, nie ma możności odżywia­
nia się na tyle, aby mógł z skutkiem zwalczać chorobę.

Złe położenie robotników drukarskich, tak pod wzgłędem 
hygienicznym jak i ekonomicznym, pogorszą jeszcze długi czas 
pracy. Gdyby choć wszędzie trzymano się 11-tu godzin, gdyby 
po za ten przepis ustawniczy robotnik nie musiał przesiadywać 
w lokalu napełnionym wyziewami i przesiąkniętym truciznami!

Zaraz w początkach choroby należy się oddać lekarzowi, 
aby starał się zlokalizować chorobę lub może i zupełnie wyleczyć, 
Należy oddzielić tych, co są słabi na płuca, od zdrowych, bo bakcyl 
tuberkuliczny, źródło choroby, przenosi chorobę na innych. Bakcyl
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ten znajduje się w plwocinach chorego. Lecz rzadko tylko dałoby 
się takie oddzielenie chorych od zdrowych przeprowadzić, dlatego 
należy z całą ścisłością baczyć na zastosowanie następujących 
środków ostrożności. Pomijając konieczne, a już wspomniane 
przewietrzanie lokalu, zwracamy się najpierw do usunięcia plwocin. 
Należy oddać każdemu choremu na płuca naczynie zawierające 
rozczyn karbolowy 3—5 procentowy i polecić m u, aby swe plwociny 
tam wyrzucał. Wypluwanie flegmy na podłogę i do chustek jest 
silnym bodźcem zarazy. Bakcyle bowiem wysychając, wznoszą 
się w powietrze i na nowo wchodzą w płuca w czasie oddechania. 
Nie wszystkim to źródło choroby znane, niechże wszyscy je 
przyjmą do wiadomości, niech ściśle spełniają, co im polecam. 
Niechaj nikt nie mówi, że to się wykonać nie da; nie ma niczego, 
coby tak utrzymywać trzeba jak zdrowie, a dla zachowania sobie 
tego skarbu nie powinniśmy niczego zaniedbać. Wiele rzeczy już 
i ustawy zaprowadziły, o których dawniej jako o niemożliwych 
mówiono; zaprowadzą jeszcze ostrzejsze przepisy, co do hygieny 
pracowni, tymczasem niech każdy ściśle przepisów się trzyma i 
to mu wiele pomoże.

Po narządzie oddechowym najczęściej narząd trawienia u 
drukarzy jest naruszonym. Dziewięć prc. chorych ulega chorobie 
tego narządu. Złe odżywianie się, wynikłe z małych dochodów 
a strasznej drożyzny, sprawia, że zajęci po drukarniach, typo- 
grafiach i giserniach nie mogą sobie tak dobierać potraw, jakby 
tego hygiena odżywiania się wymagała. Zwłaszcza wybór potraw 
niestosownych i niestrawnych powoduje liczne choroby. Ale to 
są przyczyny, które i w innych zawodach wywołują te same 
skutki, a jednak ilość chorób tego rodzaju nie jest tak znaczną. 
Jest tu bowiem jeszcze jedna, specyalna drukarska przyczyna — 
jad ołowiany, lleżto razy zdarza się, że zecer, nie odczy­
ściwszy rąk ołowiem zaczernionych, połknie kęs chleba, albo 
napije się piwa lub wody, stojącej już chwilę w lokalu roboczym, 
a więc napełnionej prochem ołowiu? Takim sposobem w prowadzi 
do żołądka ołów, który przetwarzając się tam, przechodzi do 
krwi i wywołuje różne rodzaje otrucia ołowiem.

W  tych fabrykach, gdzie są naczynia z fosforem, jest przepis, 
wzbraniający pod karą oddalenia tam zajętym jeść i pić w lokalu 
roboczym. 'Paki zakaz byłby koniecznym i dla drukarzy. Tych 
kilka minut, jakieby ktoś stracił za lokalem roboczym, aby sobie 
rękę umył, usta wypłukał i coś przekąsił — nie zniszczyłby panów 
pryncypałów. Nadto niech każdy po opuszczeniu lokalu roboczego 
w osobnym pokoju umyje ręce i twarz, wypłucze usta, wyczyści 
zęby i niech przebierze się w ubiór do wyjścia, przechowywany 
w osobnej szafie umywalni, aby nie wnosił zarazka do ogniska 
domowego. (Dok, nast.)
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Dodatek II. do „Materyałów o drukarniach".
P o d  powyższym tytu łem  opuściła prasę broszurka o 100 stronicach, 

napisana przez obecnego przewodniczącego gremium, p. Szczęsnego B ednar­
skiego.

K ażdy nieuprzedzony, przejrzawszy tę  książeczkę, przyjdzie bezw arun­
kowo do przekonania, że autorem  kierow ała ty lko  jed n a  myśl —  dobro 
drukarstw a i w szystkich tych, co w niem i z niego żyją. I  dlatego z cała 
siłą rzuca sie na tak ich , co nie fachowi, a następnie w ciskają śię w nasze 
grono, a. chód czasem może w zapale wyrwie mu się słowo, k tó re  nie licuje 
z postępem  i jego najgorliwszymi pionieram i, drukarzam i, zwłaszcza tam, 
gdzie mowa o innowiercach, ale, gdzie drw a rąbią, tam  trzask i lecą.

Zaraz na w stępie rozbiera au tor obowiązki przewodniczącego gremium 
i przyrzeka, że będzie z całą potęgę, na jak ą  go osobiście stad i ja k ą  mu 
godność jego nadaje, bronid d rukarsk i przem ysł od obecnego, nieprawego 
najazdu. A  źe książka ta, zam iast okólnika zwyczajnego wydana, zawiera 
niejako wyznanie w iary i program  naszego przewodniczącego, więc możemy 
zupełnie byd zadowoleni, źe nam ta k  jasno, a zrozumiale stanowisko swoje 
określił. W iem y czego się spodziewać, czego mamy sic dom agać od niego.

P o  program ie p. B ednarskiego zatytułow anym  „Przedm ow ą" mamy 
cztery rozdziały o „obowiązkach pryncypałów , zarządców, maszynistów 
i ze cerów".

Pryncypałom  radzi au tor związać się solidarniej, postępow ać wzglę­
dniej dla siebie, aby nie musieli, konkurując zbytnio między sobą, uszczu­
p lać zarobku tych, co są u nich w koiulycyi. (Roboty sejmowe, W ydział 
krajowy). Przypom ina im au tor dalej obowiązki wobec uczniów i robo­
tników.

T rudne stanowisko zarządcy określił au to r jednem  zdaniem —  są oni 
m iedzy młotem, a kowadłem . Bod to zapraw dę trudno pogodzić sprzeczne 
częstokroć in teresa pryncypała z żądaniam i uzasadnionym i pracujących, 
zwłaszcza, źe ja k  u  nas, w ielu zarządców  zostawszy nimi, ta k  się strasznie 
przejm uje swą nową godnością, źe w k ró tk im  czasie już  całkiem  zamieniaja 
się w pand w, do  k tó rych  przystępuje niedawny towarzysz pracy z obawą 
w iększą i niedowierzaniem ja k  do jakiegokolw iek pryncypała. A le —• cóż 
„zaszczyty zmieniają ludzi", praw da ta  święta, a o niej au to r zapomniał.

W spółdziałanie zccerów, maszynistów, zawisłe najwięcej od kierow ni­
ctwa; dalej przepisy co do prow adzenia uczniów, są to sprawy, k tó rych  
nigdy za wiele poruszać nie można. O obu tych spraw ach niedawno obszer­
nie pisaliśm y, a au tor zupełnie zgodnie z nam i się na tę  kw estyę zapa­
truje.  O statn ia  część książki poświęcona opisowi w alki z pp. A m borskim i, 
B odckam i, Ostaszewskim i, Schlafrigam i, G ieszkowskim i i Ehrenpreisam i.

W arto  istotnie, aby sobie każdy d rukarz  przeczytał tę  historyę 
i aby widział, ja k  to ustaw a się zastosowuje, gdy chodzi o poparcie prze­
mysłowców. Bo ja k  sic jej przeciw ko nim zastosowuje —  to chyba każdy 
wic. Serdeczną a niekłam aną wdzięczność winniśmy p. B ednarskiem u, źe 
spraw ę przedstaw ił jasno i treściw ie, źe bez względu na różne władze dał 
nam historyę d ru k arń  niedrukarzy —  aby inne poznały, w jakiem  ręku  są 
dzisiaj koncesye drukarskie.

N iech każdy przypatrzy  sic, co w ynika z udzielania św iadectw  wypisu 
ludziom niefachowym, jak  to oni groszem i protekeyą poparci, zajm uja 
m iejsca przeznaczone dla zawodowych ludzi. Pam iętajm y o tem  i nauczmy 
sic z tej walki, k tó rą  nam przewodniczący opisuje, ja k  nadal postępow ać 
A  nadto niech nas raz zjednoczy to przekonanie, k tó re  au to r w przedm ow ie 
um ieścił. „D rukarstw o dla drukarzy i ty lko  d la drukarzy".
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Rysunki do foto-cynkografii.
N ie wszystkie roboty  dadzą sio wykonać autograficznie. N a przykład  

rysunk i, k tó re  po trzebują  dłuższego czasu do w ykonania, jako  to : plany archi­
tektoniczne i artystyczne rysunki nadają się lepiej do reprodukcyi fotograficznej.

P rzy  wykonywaniu rysunków , k tó re  fotograficznie zdejmowaó trzeba, 
nie powinno w obecnym czasie, przy ulepszonyolrinstrum entach i aparatach 
fotograficznych, w wykonaniu rysow nika nic krępow ać.

Celem reprodukcyi fotograficznej trzeba rysunek w większym rozmiarze 
wykonaó. Jednakow oż rysunek , k tó ry  ma być zmniejszonym, nie powinien 
byó delikatnie trzym any, ale ile razy rysunek je s t większym, tyle razy sam 
rysunek m usi hyc grubiej (silniej) oddany, bo reprodukcye rysunków  deli­
katn ie robionych, k tó re  mają byó pomniejszone, w ypadną źle.

P rzy  rysunkach piórkiem  robionych m ają byó wszystkie k ra tk i, czy 
to grube czy cienkie, jednakow o czarno rytow ane, nigdy zaś k resek  pełno 
czarnych i całkiem  bladych lub  częściowo b ledszych , razem mieszać nie wolno.

W szystkie rysunki nadają się do ilustracy j, czy to  wykonane k redką, 
czy piórkiem , czy tuszem  w półcieniach —  w ogóle w szelkie metody, byle 
ty lko  w nich światło i cienie odpowiednio były roazdzielone.

Najlepiej je s t używać białego, gładkiego rysunkow ego papieru.
O prócz zwykłego papieru  rysunkowego używa się także papierów  wy­

łącznie do robó t fotograficznych sporządzonych, jak o  to :
A )  B iały pap ier, powleczony gładko masą kredow ą, k tó ry  nadaje sio 

szczególnie do lepszych ilustracyj.
N a tymże papierze można uskuteczniać rysunki podobne drzeworytom  

i m asa ma to  do siebie, iż przyjm uje pełno i silnie k resk i piórem  wyciągane.
D o kopiowania rysunku  na tenże pap ier używa się niebieskiego kopio­

wego albo grafitem naczernionego papieru , nigdy zaś nie można używać do 
tego celu pap ieru  nasmarowanego lub ry k ą , ponieważ czerwony kolor za silnie 
w ystępuje w fotografii.

D o podobnych rysunków  używa się zwykłych piór do pisania i całkiem  
ordynarny tusz. Zwykłe gatunk i tuszu  nadają się lep ie j, ponieważ dadzą 
czarniejsze i m atowe rysunki, ja k  drogie tusze.

I i )  B iały szabowy papier; ten  je s t również powleczony kredow ą masą.
W  handlu są 4 gatunki tego papieru : w pierwszym  je s t pow łoka kredowa, 
poprzerzynana row kam i grubszym i poziomo; drugi poprzerzynany grubszym i 
rowkam i pionowo i poziomo, przez co są utw orzone kw adraciki; trzeci po­
przerzynany pionowo drobniej, a następnie czwarty pionowo i poziomo po­
przerzynany drobniej i tw orzy mniejsze kw adraciki.

Z tego uwidocznia się, iż na pierw szych dwóch gatunkach dadzą się 
grubsze rysunki w ykonać, ja k  na dwóch dalszych; chociaż można i wszelkie 
inne rysunki wykonywać, to  szczególnie krajobrazy dobrze wypadają.

Zaczyna się rysunek od konturów , k tó re  można piórem  lub cienko 
zakończonym pędzlem  wyciągnąć.

N astępnie uzupełnia się rysunek tuszem  chińskim , rozrobionym  do naj­
wyższej czarności, do k tórego dodaje się m aleńka ilość ordynarnego mydła.

T aki tusz z mydłem  zmieszany na pół suchym pendzlem , dają bardzo 
charakterystyczny rysunek w cieniach.

N a wielkie przestrzenie jednostajnym  tonem  nałożyć m okry tusz, spraw ia 
wielkie trudności.

Pow yższy papier musi być ta k  obrobiony, a względnie rysunek tak  
wykonany, żeby nie całkiem  gładkie płaszczyzny tw orzyć, jeno jasno i ciemno 
punktow ane cienie wyrabiać.

M iejsca, k tó re  całkiem  czarno nałożone zostały, trzeba nożykiem zębatym 
obrobić a mianowicie św iatła wyrabiać. W podobny sposób można i cały
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rysunek wykonać, ale niepotrzebnie dużo roboty dałoby to , otóż lepiej je s t 
ty lko  całkiem  głębokie cienie w ten sposób tworzyć,

Law irow ane (witrowane) rysunk i, wykonane na szabowym papierze, dają 
w ielkie trudności przy zdjęciu w kam erze i lepiej je s t tak ie  rysunki na 
zwykłym  rysunkow ym  papierze wykonać.

C ) P ap ie r do szabowania z w ydrukow anym i czarno liniam i lub punktam i.
Te p u n k ty  lub linie służą rysownikowi jako  środkow y ton. Te gatunki 

pap ieru  pozwalają rysownikowi w technicznem  w ykonaniu w ielką swobodę.
Law irow anie na tych papierach je s t również wykluczone.
D uże płaszczyzny nakładają się tuszem  chińskim  z mydłem.
P rzy  szabowaniu św iateł uważać trzeba  na popraw ne trzym anie in stru ­

mentu. I  ta k  rączka szabra w kłada się między trzeci a czw arty lub czwarty 
a p ią ty  palec prawej reki ,  stosownie do tego , czy m a się do wybierania 
kon tu ry  czyli w ielkie przestrzenie od razu , wielkim  palcem  przytrzym uje 
się, o ile możności, ja k  najbliżej końca nożyka, by usunąć trzęsienie reki 
przy skrobaniu , palce wskazujący i średni naciskają do palca w ielkiego.

Szaber trzym a się nie prostopad le , ty lko  ostrze naprzód do siebie. 
W  pierwszym  razie szaber nic zbiera czysto kredę i przeskakuje a także 
i stęp ia  sie szybko.

D o ostrzenia tych  nożyków używa się tu reck ich  olejnych kam ieni 
i uważać należy na utrzym anie formy, otóż szlifuje się k ładąc bokiem  całym 
na kamień. P rzy  zębatych ^szlifuje się po stronie g ładk iej, nie zaś po tej 
stronie, gdzie są karby,

T . W a ń c zy c k i.

K opcspondencye.
Z p o ł u d n i o w y c h  Ni e mi ec .

Nie mam zamiaru napisania Wam czysto fachowej korespondencyi o postępach 
w zawodach graficznych; pod tym względem jesteście zapewne dobrze informowani, ale 
chciałbym Wam podać kilka rysów, cechujących tutejszy świat drukarki.

Odmienność politycznych ustaw, które wszędzie przecież wpływają na rozwój dru­
karstwa, stan oświaty w starych kulturnych krajach, gdzie życie publiczne nie tylko 
w miastach stołecznych znalazło przytułek, lecz pulsuje i w najlichszej mieścinie, przy­
czyniło się do nadania zupełnie odrębnego wyglądu drukarstwa południowych Niemiec, 
Bierzmy np. Wirtembergię, liczącą około 2 miliony ludności. Cyfra drukarń uroczej tej 
jkrainy nie jest mi w tej chwi l  znaną; ogromna ich większość znajduje się w prowincyo- 
nalnych miastach. W 64 miastach powiatowych (Oberamtsstadt) znajduje się co najmniej 
edna drukarnia, drukująca inspirowany dziennik urzędowy. Rząd na te gazetki, zwykle 
wychodzące 6 razy na tydzień, nie kładzie prawie żadnych kosztów, zwykle gwarantuje ich 
właścicielom inseraty urzędowe, czasem też roboty drukarskie i ma sobie tanią i usłużną 
gadzinową prasę, drukującą wszystko, co jej nadsyłają z rządowych biur prasowych, choćby 
te komunikaty przed swem dojściem, już dawno były skrytykowane, zbite i ośmieszone 
przez opozycyjną prasę.

Polityczno-moralna strona tej partie honteuse publicznego życia Niemiec nie zajmuje 
nas w tem miejscu, zadowalniajmy się faktem, że rząd uznał potrzebę zakładania i utrzy­
mywania takich gazet, bo ludność nie obyłaby się bez lokalnjmh pism politycznych. Takie 
systematyczne, choć bezskuteczne zatruwanie opinii publicznej, wymaga pewnego stopnia 
oświaty u ludności i jest tylko możliwe w pewnej epoce cywilizacyjnej kraju.

Drukarnie »Amtsverkundigerów« stanowią główny kontyngens prowincyonalnych 
drukarń, prócz nich znajdują się jednak w niektórych miasteczkach i inne oficyny, wykonu­
jące bądź roboty akcydensowe, bądź też nakładcze.

W miastach, liczących 10 — 50.000 mieszkańców, liczba drukarń wynosi 4 —15. Ro­
boty tych drukarń są staranniejsze od tych, które wykonują powiatowe drukarpie t. zw. 
»Amtsverkundigerów«, głównie może z powodu konkurencyi, panującej w miejscu.

W Tiibingen, Heilbronn, Ulm i Esslingen znajdują się większe drukarnie, niektóre 
nawet, jak np. Schreibera w Esslingen, mają światową sławę. W małej mieścinie Oberndorf 
nad 'Neckarem, wśród gór i lasów, rozsiadł się »Schwarzwalder Bote», pismo codzienne dla 
okolic górskich. Pismo to] ma 40.000 nakładu i drukuje się na trzech rotacyjnych maszynaCn 
można je znaleść w każdej chacie i w szynkach tej okolicy, abonuje je każda karczma ł

— - Vs)(§TT '
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Jest ono jedyne w swoim rodzaju, gdyż nie przywiązane do żadnej miejscowości, panuje 
W całym Szwarcwaldzie, rozciąga swe panowanie aż do Badenu, Bawaryi i Szwajcaryi.

Obok rozkwitu prasy peryodycznej, również i druk książek nie jest zaniedbywany; 
prowincyonalne drukarnie rywalizują z temiż stołecznego miasta i wydają wcale dobre 
roboty. Nieraz wędrowny drukarz się zdziwi, gdy wchodząc do prowincyonalnej drukarni, 
zauważy stosy kolumn na tekturowym papierze (portepage), piętrzące się wysoko, jak 
w pierwszorzędnych wielkich drukarniach nakładowych.

Ogólną cechą drukarstwa w Wirtembergii jest staranność w wykonaniu robót. Chociaż 
bardzo wieleby się dało powiedzieć o konserwatyzmie szwabskim i zamiłowaniu Szwabów 
do przestarzałej staroświecczyzny; w drukarstwie tego jakoś nie znać: ogólny duch postępu 
a głównie może wędrówki drukarzy z północnych Niemiec do południowych, jak i na od­
wrót, z południowych Niemiec do północnych, przyczyniają stę wielce do ujednostajnienia 
form i stylu, bez względu na geograficzne granice oddzielnych państewek.

Najwyższy swój rozkwit osiągnęło drukarstwo wirtemberskie w stołecznem mieście 
Stuttgart, gdzie kwitnie głównie druk ilustracyj. Dwa wielkie domy nakładcze szczególnie 
ten dział opanowały: »Deutsche Yerlagsanstalt* (przedtem Hallberger) i »Union«. »Deutsche 
Verlagsanstalt« jest akcyjnem towarzystwem dla siebie, zaś »Union« powstała ze zlania się 
kilku firm: Kroner, Schcnlein, Cotta, Speemann itd. z kapitałem zakładowym 20 milionów 
marek. Ta akumulacya kapitału stworzyła drukarnię i księgarnię, jakiej drugiej nie ma 
w całych południowych Niemczeć 1, " " z t—

TECHNICZNE WIADOMOŚCI.
— C i e n k i e  l i n i e  m o s i ę ż n e ,  zwłaszcza gdy chodzi o linie, wynoszące punkt 

lub półtora, sprawiają wiele trudności, gdy je podwyższyć trzeba. Lecz zdarza się, że pod­
wyższenie takie jest konieczne. Weźmy wąskie tabelki to jest takie, gdzie skład do linii 
przylega. Linie są zwykle o pół punktu niższe od pisma — trzeba je więc stanowczo pod­
nieść. W tym celu należy mieć na pogotowiu kilka kłębków nici różnej grubości. Odcinanw 
sobie, ile nam potrzeba, wyjmujemy linię, i .wsuwamy na jej miejsce nić. Następnie przy­
pieramy nić za pomocą linii* do podstawy, a gdyśmy odpowiednią grubość linii dobrali, 
tośmy cel osiągnęli. Podnoszenie nawet wygiętych linii do wysokości pisma, nie sprawia 
tą drogą żadnej trudności.

— K l e j o w a t e  m a t e r y e  wszelkiego rodzaju silniej trzymają, gdy do nich co­
kolwiek brunatnego cukru albo kilka kropel gliceryny dodamy. Zwłaszcza gdy chodzi 
o przylepienie druków na nader gładkie powierzchnie, jako to: szkło, blachę i t. p., to 
zwyczajny klej nic nie wart. Twardnieje on rychło tak, że przylepione etykiety odpadają. 
Wtedy należy domięszać cukru lub gliceryny — ale tej tylko kilka kropel, bo za wiele 
gliceryny — klej zepsuje,

R O Z M A I T O Ś C I ,
— Dnia 15 grudnia odbyło się posiedzenie Wydziału Tow. Ognisko pod przewodni­

ctwem zastępcy przewodniczącego p. Merty.
Protokół z ostatniego posiedzenia przyjęto bez zmiany. Jako nowo przystępujących 

przyjęto towarzyszy: Jana Daniluka i Juliusza Steidlera, zaś przyjęcie tow. Stanisława 
Dudzińskiego odroczył Wydział do następnego posiedzenia. Uchwalono zakupić dzieła do 
skompletowania powieści Dzierzkowskiego, Sienkiewicza i wielu innych w miarę wysoko­
ści pieniężnej, uchwalonej przez Walne Zgromadzenie; jakoteż zaprenumerować na rok 
przyszły »Vorwarts«, pismo szwajcarskie fachowe »Graphische Mittheilungen i dzieło fachowe 
niemieckie »Die Lehre der Schriftsetzer« w 3 tomach, dzieło polskie fachowe Historya drukarń 
Bandtkiego jak również powzięto uchwałę, by starać się na przyszłość ile możności zakupić 
polskie dzieła fachowe. W końcu uchwalono wysłać podziękowanie Tow. Pedagogicznemu 
za dar książek tegoż Towarzystwa. Zaś okólnikiem uwiadomić wszystkich towarzyszy za­
legających z książkami do Stowarzyszenia, by takowe raczyli jak najwcześniej zwrócić, zaś 
tych. którzy książki Stowarzyszenia zagubili, w miejsce tychże nowe zakupili, gdyż biblio­
teka w tym miesiącu otwartą zostanie. Na tern posiedzenie zamknięto,

W a l k a  o dzi  e wi  ę ci o - g o  d z i n ny  c z a s  p r a c y  trwa w Niemczech dalej. W 135 
większych miastach zaniechało pracę 7389 towarzyszy, 4365 uzyskało, co żądali — 4773 
towarzyszy pracuje na dawnych warunkach a 198 wystąpi niedługo. W mniejszych miejscach 
zaniechało pracę 242 towarzyszy, uzyskało 9 godzin pracy tylko 80 — 100 wystąpi niedługo ,
1971 pracuje dalej na dawnych warunkach W tej s ta ty s ty c e  jest tylko około 19 tysięcy towa­
rzyszy. Gdy zaś w Niemczech jest około 34.000 tychże '^- więc wchodzi w rachubę 15.000.
Ci pracują w iiadreńskich okolicach i Alzacyi — a tych nie wliczono. Ogółem tedy 5000 
uzyskało, co żądało. 20.000 pracuje bez zmiany a 8.000 strejkuje.

ĆT"* “373x52



Tych wszystkich naszych Abonentów, którzy jeszcze zalegają prawie z całoroczną 
prenumeratą, prosimy najuprzejmiej o wyrównanie zaległości, gdyż tracą na tern ci, którzy 
regularnie płacą, a numeru regularnie otrzymywać nie mogą.
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poleca n a j le p s z e  f a r b y  c z a r n e  i k o lo r o w e  własnego wyrobu, jakoteż 
M A S Ę  N A  W A L C E  

i w s z y s tk ie  p o t r z e b y  d r u k a r s k i e  w  d o b o r o w e j  ja k o ś c i
p o  c e n a c h  naj u m ia rk o Y /a ń szy c h .
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FABRYKA FARB DRUKARSKICH I LITOGRAFICZNYCH

F. WfSTE

i

Kantor i skład: 

WIEDEŃ

Stadt, Kolowratring 1. 9. Pfaffstatten otok Wiednia
A UST 11Y A

Kantor i sk ład : 

W IEDEŃ

Stadt, Kolowratring 1. 9.

Farby drukarskie.
a)  dla maszyn.

C iri Far ta  gazetowa . . 
Cli ,
CI
UIII Farba dziełowa . .
milii „
A III Farba do ilu s trac ji. 
AU „ .
Al ,  .  „

AO Do przednich druków
AOO
A 000

b) dla pras ręcznych.

CCII Farba dziełowa . . 
CCI „ „
BIIIII Farba akcydensowa 
li li i i  » „
mu
AA11I „ do ilustracji
A AII „ „ lepsza .
A<VI „ „ przed. dr. .
AAO „ „ druku na

kredowo-glans papierze

Farby do k o p io w a n ia .
fioletowe, czerw.-nieb.

czarna ...................................
c z e r w o n a ............................
niebieska ............................

złr. c.
zalOOK

48
52 — 1
60 -—

76 —

84 —

90 —

120 —

170
250 Z 1

za 1 Ko
4 —

6 —

8

90
1 —

1 201
1 60
2 40
3 —

4 —

6
8

! •

P o k o sty .
Do druk., lit. i miedziotyp.
Słaby ...................................
Średni ...................................
M ocny ...................................
Złoty pokost ........................
Micdziorytniczy pokost . .

W io ilc isk a  m a s a n a w a lo e ,
N r. 3. Bardzo silna . . . .

„ 2. S iln a .........................
„ 1 . Brem do przelewów

Farby litograflczne .
dla pras ręcznych i posp. 
Farba dc grawury II . . . .

I piórowa II. . .

” kredowa III . . . .
II . . . .

I- • • .
„ do przedruków . . .

Farba miedziorytnicza II. . •
r  n  I *  •

Farby kolorow o _
do druku i litografii.

Lak karminowy

geranium

■/.Ir. j u.
za 1 K o

70
— 80
— 90

1 50
— 80

zalOOK

150

150 —

za 1 Ko

15o; 
2 —
»Q

4 h
6i
1 2d| 
1 50

brylantowy .

Nr. 1 48
* 2 36
* 3 24
* 0 20
M 1 16
* 2 12
« 3 8
„ 1 4

N r. 2 
• - 1

Lak brylantowy . . 
„ florentyński .
» ł)
n różowy Krapp

Cynober karminowy prawdz. 
w dwóch odcieniach . .

A n tik a rm in .........................
Cynober imitacia Nr. 1 zł. 2

Nr. 2 i 3 ........................
Fiolet praw. K.&B Nr. 1 i 2 

„ A nilin  „ „ 3 i 4
* , * * n 556

Chromoźółta, cliem. czysta, 
w 4 odcień. w paczk.

w sztukach 
Kadmiumźółta, jus. i ciem. 
Oker w 4 odcieniach . . . 
Jedwabiozielona w 4 odcie­

niach w paczkach
w proszku 

Chromoksyd zielony najprz.
„ oliwkowozielony 

Lak Viridin żółtawy . . . .
„ n niebieskawy . 

Ultra larin niebieski, jasny 
i ciemny w paczkach 

w proszku 
Pariserblau, n a jp rz e d n .. . 
Miloriblau jasny i ciem ny. 
Kocaltblau prawdziwy . .
A c h a tb ra u n ........................
Sepiabraun .........................
Terra di S ie n n a .................
Mahagonibiaun.....................
Mlnerałbraun........................
K rom sorw eiss.....................

złr. j e. 
za 1 Ko

50

4 — 
2 —  
4 —
4 — 

40 —
5 -  
3 — 
2 —

i =
Ceny w u nstr. w a lu c ie  od litrow a franku. Czas 3 m ie sięcy , lu lt za  gotów k ą  i‘%  Sto  

Boczki b ezp ła tn ie , puszki b laszane po w łasn ych  k osztach .
iî iipmiiiimiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiniiiiiiyii' ™  ■11   111  
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O d zn acz o n a  prawom używania 
c. k. lierbu państwowego
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P re m io w a n a  we W iedniu, B erlinie , |_ 
si F rankfurcie n. M., N urnbergu i t. d. |
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J. II. RUST I SPÓŁKA
G I S E R N I A  I  W A R S T A T  M E C H A N I C Z N Y

ive W iedniu, Griesgiisse 10.
dostarcza najmodniejsze i najgustowniojsze pisma, obwódki, ornam entu, w iniety i linie mosiężne. 
Wielki wybór ruskich pism. — Pospieszne prasy akcydensowe „E sc e ls io r‘. — A paraty do stereotypii, 
Maszyny do perforow ania i cięcia papieru, Tłocznie, jakoteż Inicjały i Monogramy dla tłoczni, Bygały, 
Kaszty, Szufle, W inkelaki, Przyrządy do klinowania form, jakoteż wszystkie potrzeby dla drukarń.

Wzor/j r/ratis i  franka.
C ałk o w ite  u rz a d / .e n ia  d r u k a r ń  n a  w ie lk a  i m a ła  sk a le .

3 ?

1A

s
- p
- §
j p
3 :

3 -

Z A K Ł A D  F O T O L I T O G K A F I C Z N Y  
D L A  R E P R O D U K C Y I K L IS Z Ó W

TEOFILA WAŃCZYCKIEGO
we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 43.

U k o ń c z y w sz y  S z k o łę  r e p r o d u k c y jn ą  w e  W ie d n iu ,  z w ie d z i łe m  w ie le  z a k ła ­
d ó w  tam że ja k o te ż  i  za g ra n icą  z s iln ą  w o lą  z u ż y tk o w a n ia  w s z y s tk ie g o  n a  tem  
p o lu  d la  n a sz eg o  kraju , p o ś w ię c a ją c  s ię  cyn kog r u III, fotocynkogrnlli, fototypii i foco- 
litogra(ii z ja k ic h k o lw ie k b ą d ź  r y s u n k ó w  w  p o m n ie js z o n y m  lu b  p o w ię k s z o n y m  
fo rm a c ie .

2S-
W
5C
c

I :

y 4*----

Założona 
P w roku 1843.

Fabryka Maszyn

L. Kaisera Synów
4*0<«

Założona J 
w roku 1848. ^

W I E D S N ,  I I T .  T T K - t e r a  W e l s s i a r T s e r a t r a s o o  2 2 .  1 24=,

budowa od czasu założenia specjalnie

M A S Z Y N  D R U K A R S K I C H .'A \łV7\ Ł / o
Pojedyncze Maszyny po­

spieszne na szynach 
W 10 w ielkoś.incb.

Pojedyncze Maszyny po* 
spieszne z obrotom ko­
łowym w 9 w ielkość.

Akcydensowe cylindrowe 
Daszyny pospieszne do 
deptania w 5 w ielko­
ść mch.

Podwójne Maszyny z dwo­
ma cylindram i.

Maszyny na 2 kolory.
Prasy n cz m .

A u to m a ty c z n e  n a k la d a c z e  
na druk czarny i ko­
lorowy, pojedyncze 
lub podwójne.

Aparaty do cięcia do 
przestaw iania na ró­
żne formaty.

Prasy do miedziorytów.1

Pra^y do odbijania ko­
rekt, 

tra sy  pakowe.

0 /1
w P osp ieszn a  m a szy n a  a k cyflen so w a  ao ODrotn ręcznego i  a sp ta z a .

ICombinowane podwójna kałamarze z 4 walcami do nadawania przy ilustracjach, 
Lineały do farb dokładnie uregulowane, Poprawno przyrządy do punktur dla naj­

ściślejszego registru. Przy druku tabel arkusze prowadzone bij bez tasiemek.

Z diU iiurm  Z /g iu u u ta  G uuuim .


